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NASTĘPSTWA TRAGEDJI MARSYLSKIEJ
Korespondencja własna naszego pisma

P a r y i. w październiku. 
Okropna tragedia w Marsylji nie mogła nie 

wywołać daleko idących następstw. Z punktu wi­
dzenia paryskiego sa one dwojak ego rodzaiu: z 
lednej strony dotyczą stosunków wewnętrznych 
Francji, a z drugiej sa to konsekwencje natury 
międzynarodowej

Jeśli chodzi o te pierwsze to pociągnęły one za 
Sobą konieczność dokonama rekonsfrukcii rządu 

I ?zad Dournergue‘a utracił bowiem w osobie tra­
gicznie zmarłego p Barthou nietyiko siwego mi- 
tistra spraw zagranicznych ale równ:eż ministra 

l! tpraw wewnętrznych p. Alberta Sarraut. który 
jodał sie do dymisji.

Dymisz ta jest rezultatem mewystarczaia- 
łych środków bezpieczeństwa przeds!ewz'etvch 
y Marsylii z okazji przyiazdu kró'a A'eksandra 
IV mieście tak<em iak Marsylia. gdz!e kreca sie 
szumowiny z całego świata wśród k*órvch zama 
thowcy z poowdzeniem mocą s:e ukryć, potrzeb­
na była zdwoiona ostrożność, zdwoione zabiegi i 
starania. Niektórzy zwracała nawet uwagę źe 
ayło wogóle fatalna pomyłka. wvznaczan’e Mar- 
łyłji na miejsce wvladowan!a króla Jugosławii.

Jak wykazuia zdiec!a fotograficzne i Nmv 
lakrecone z tragicznej sceny kordon noHcił był 
bardzo luźny. Pozatem. za wyjątkiem jednego 
'eźdźca. żadne oddz!ałv konne, żadni agenci - mo­
tocykliści lub cvk,:ści nie oddzielali od tłumu ot­
wartego samochodu, w którym zaiał mieisce kró 
Meksander wraz z ministrem Barthou i geriera 
em Oeorges. Tern się tłumaczy, źe zamacho­
wiec mógł podb!ec bez trudu do auta. skoczyć na 
ego stopn’e i zbiiska dokonać potwornej masa­
kry

Brak było równ’eż eskorty wojskowej ł szpa- 
eru wojska wzdłuż drogi, która przeieżdżać miał 
•amochód królewski. Pod tvm wzg’edem cież- 
;ie oskarżeni posypały się pod adresem soc.iaM- 
tvcznego magistratu Marsylii, który miał s:ę 
łfzeciwstawić ..paradom wojskowym". abv one... 
tle zakłócały snokoiu ducha obywafełi (sic!) >da- 
;vch do urn w nadchodząca niedziele z okazi: 
Wyborów do rad kantona'nvch 1 denarfamenfal- 
jvch. Magistrat tłumaczy sie wszakże, iż nikt sie 
'o niego w tveh sprawach n;e zwracał.

Wszystkie te fakty odbły sie głośnem echem 
v Prasie. Op'n!a francuska i tak iuż oburzona hv- 
3 na stosunki, panuiace w policii. ilustracja któ- 
ych sa nazbyt liczne afery i skandale w os'at- 
■tch czasach. Dalsze znnszcme tego roznrzeźe- 
!'3 tragedia marsylska uczynna iuż n:eznośnem 
'yfnacia ministra spraw wewnętrznych stała sie 
*'8 do utrzymania a to fembardziej. źe oddawna 
"z był przedmiotem ostrych zarzutów, iakoźe 
^zęz os‘em mies’'ecv swego urzędowania zado- 
*T0''ł sie tylko iedna reforma, polegaiaca na zrroa- 
i'8 nazwy resortu po’icv'nego z „Suretć Gene- 
ae na „Surefó Nationale" 
v Zrozumiał zresztą te sytuacje sam p. Albert 
'arraut. gdyż natychmiast po tern. co dokonało 
e w Marsy’H. oddał swoja feke do dyspozvci*

’ eta rządu Jednakże Doumergue. który ze wzfide 
i na taktykę Parlamentarna chc:ał utrzymać swói 
-aa w niezmienionym składzie, wezwał go. bv 

'•"Ostał na swoim posterunku W tym kierunku

nacisk wywierali radykali ł ich przedstawiciel 
w rządzie o. lierriot. obawiając sie utraty tego 
ważnego ze względów wyborczych portfelu, ja­
kim iest miuisteistwo spraw wewnętrznych, bę­
dące od lat w pos adaniu ich partii.

Gdy jednak wzburzenie oninji nietyiko nie 
malało. a'e wzbierało na sile. tak. że ulice Pary­
ża bvły widownia ponownych demonstracyj. Dou- 
mergue doszedł do przekonani, żg wmien dać te 
satysfakcie społeczeństwa i dymisje p. Alberta 
Sarraut po kilku dn'ach przyjął.

Nastroje mas dobrze odtwarza artykuł Ray­
monda Recouly w ..Gringoire". w którym czyta­
my m. in.

..Gaston Doumergue musi przyznać, że popełnił 
w ielki błąd tworząc sw ói gabinet wedle zw y ­
kłego klucza oarlamentarngo po«uwaiac sie aż do 
tego iak nas o tem DowiadomiJ w swoiem os’at- 
niem przemówieniu, że ofiarował iedna z tek Le ­
onowi Blumowi

Szeroka i zdrowa masa krain pragnie, aby 
przedstawi! prezydentowi republiki dvm isie całego 
gabinetu, a nastenni? zteknnstruowaf rząd bez p. 
Cheron‘a który w ystaw ia na pośm iewisko spra­
w iedliwość i zapewnia bezkarność w inowaicom  
afery Staw iskiego ' mordercom Prince‘a, bez p. 
Barthod. który zapewnia awanse nauczycielom 
antypaństwowcom  i antvmi!itarvstom. tak również 
bez Sarraut. który me umiał nas uwolmć od rei 
mafii taka sam w ytknął który ulice w vdał na tup 
elementom w yw rotow ym  od 12 lutego i którego 
policia odpowiedzialna iest za okropna masakrę 
tnarsyiiiska

Czego domaga sie Francia. tc rządu złożone­
go  z oieciu do sześciu ludzi prawych, energicz­
nych. kompetentnych który oczyści oolicie. od­
nowi niezależność sprawiedliwości, odwoła sko- 
m unizowanych nauczycieli i funkcjonariuszy, pos­

krom i „front w spó lny " nietyiko przez przemówie­
nia radiowe ale w praktyce na ulicy, przeprowa­
dzi szybko refonne konstytucji, przyw róci rz.ac^t- 

• w i autorytet, a Franca jej prestiż i w iarę w $ie- 
bie“

Ważny również problem rekonstrukcji rzą­
du to obsadzenie teki spraw zagrań cznych. No­
wy minister Lavai będz'e miat do odnowienia nić 
zabiegów i Dertraktacvi dyplomatycznych, którą 
tragedia marsylijska brutain ę przerwała. Tra­
gicznie zmarły minister Barthou był właśnie w 
trakcie starań o iakieś modus vivendi pom ędzy 
Francją. Włochami i Jugosławią, aby te państwa 
wraz z pozostałymi dwoma członkami Malei Fn- 
tenty poszły razem w sprawie austriackiej Roz­
mowy z królem Aleksandrem stanowić miały nie­
zbędne ogniwo w tych nertraktakcjach w prze­
dedniu wyjazdu p Barthou do Rzymu.

Nowy m;n:ster spraw zagrań cznych Francji 
wznowi niewątpliwie te zabiegi. Włochy ś -d ’•< 
ie życzliwem okiem i w ostatnei swoiei mowie 
medjolańsk^i Mussolini. jak wiadomo, wysunął 
pod adresem Jugosławii oropozycie przyjaznego 
współżycia, stawiając ied.vn:e za warunek, aby 
n:gdy wiecei zasługi i waleczności armji włoskiej 
nie bvły poddawane w wątpliwość.

Niewątpliwie jednak sa jeszcze inne warun­
ki. Włochy utrzymać chcą dominujący wpływ w 
basenie naddunajskim przez Wiedeń i Budapeszt. 
Ten fakt sprawił, że przed kilku tygodniami w 
Genewie pertraktacje, prowadzone przez p. Bar­
thou w spraw:e austriackiej. rozbity s:e o opór 
Jugosławii i Małei Rntenty. Czy istnieą obecnie 
po tragedii marsyiijskiej warunki .zgody austrac 
kiej" między Francja. Włochami i Miła Fntenfo 
— tego nie da się jeszcze powiedzieć

» Kazimierz Kukucz.

KRÓLLW3KA RODZINA.
Rzadkie zdjęcie, przedstawiające króla Aleksandra w otoczeniu rodziny. Od lewej widzimy: krń\* 
Aleksandra z księciem Tomisławera, następcę tronu księcia Piotra i królową Marję z księciem Andrzejem.
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ożywione narady -
. DYPLOMATYCZNE

PO ZBRODNI
Londyn. (PAT) Korespondent paryski 

s,Manchester Guardian*1 donosi, że podczas 
rozmów Benesza z min. Lavalem w Paryżu 
poruszana była kwestja dokładnego wyjaśnię 
nia stanowirł a Polski w polityce europejskiej. 
Rząd francuski — zdaniem korespondenta — 
waha się przed postawien:em Polsce aiterna- 
tywy ,,tak“, lub „nie“. .Niektórzy Francuzi 
chcieliby zastraszyć Polskę groźbą bezpośred 
niego porozumienia francusko • niemieckiego 
jednak we francuskich kołach oficjalnych 
zdają som'e sprawę, że taka groźba byłaby 
zbyt ryzykowną, ponieważ mogłaby zastra­
szyć również inne kraje, poza Polską.

Rozmowy Benesza z szefem armji fran­
cuskiej dotyczyć miały wzrastającej groźby 
zbrojeń niemieckich, jednak korespondent 
,,Manchester Guardian11 wyraża przypuszcze­
nie, że omawiana była również ze stanowiska 
wojskowego obecna polityka zagraniczna Poł­

yski.
Paryż. (PAT) Agencja Havasa donosi z

MARSYLSKIEJ ’
Bukaresztu: W  kołach politycznych rumuń­
skich panuje przekonania, że Titulescu, Be­
nesz i Jewticz we wspólnej deklaracji stwier­
dzą, że Mała tintenta pozostaje wierna po­
lityce współpracy międzynarodowej, mającej 
na celu utrwalenie pokoju, ale jednocześnie 
jest niezłomnie zdecydowana n;e pozwolić na 
to, by porządek został zakłócony lub pokój 
był zagrożony przez siły destrukcyjne, dzia­
łające z ukrycia.

Paryż. (PAT) Min. spr. zagr. Laval od­
był dłuższą konferencję z posłem rumuńskim, 
Ceziano.

Londyn. (PAT) Na wczorajszem posie­
dzeniu gabinetu minister Simon informował 
rząd o sytuacji, powstałej w związku z za­
machem w Marsylji. Ostrożność i umiarko­
wanie, jakie wykazały rządy zainteresowane, 
a co ujawniło się w komentarzach dotyczą­
cych zamachu, są uważane za bardzo pomyśl­
na oznakę. .. — - - ^

W|GRY ODPIERAJĄ OSKARŻENIA
Eu lag cert. (PAT) Węgierska Ag. Urzę- 

«owa donosi: W  najb'iższym czasie przybyć 
mają na Węgry korespondenci nadzwyczajni 
dzienników ,,Parls Soir“ i Łxee!sior“ celem 
zebrania informacji w sprawie nici spisku 
marsy’skiego, prowadzących rzekomo na W ę­
gry. Władze węgierskie ułatwią dzienni­
karzom francuskim wyjazd również do miej­

scowości Janka Puszta, której nazwa ostat­
nio kilkakrotnie była wymieniana, gdyż wła­
dze węgierskie nie mają nic do ukrywania w 
tym względzie, a wizyta powyższa przynieść 
winna właśnie w konsekwencji wyjaśnienie 
nicości szeregu oszczerstw* rzucanych na 
Węgry.

-------------coo—------ — '

DYSKUSJA WŚRÓD B. KOMBATANTÓW
i ad stosunkami polsko-francuskiemi *

K$. Prymas pwraca do Europy '
Buenos Aires. (PAT). Ks. Prymas Hlond, 

który brał udział w kongresie eucharystvcz- 
nvm. odpłvnał na pokładzie parowca „Oce- 
ania“ do Europy, żegnany owacyjnie przeg 
kolonję polska. ^

/ Duńskc-szwedzki pakt 
zbrojnej neutralności?

W i e d e ń  (PAT). Jak donosi „Neues Wie* 
per Journal'* z Kopenhagi, miedzy Dania a SzwC 
cja toczą sie obecnie rokowania w sprawie za­
warcia paktu zbroinei neutralności. Obydwa te 
państwa zamierza ia obwarować cieśninę mor­
ska w Sund. łaczaca morze Północne z Bałty­
kiem. Zdaniem dziennika, jeżeli układ dojdzie do 
skutku, to pierścień, otaczający Niemcy, zacieśni 
się na punkcie bardzo ważnym pod względem 
strategicznym. • ^

Odprężenie miedzy Wiedniem 
i Berlinem

W i e d e ń  (PAT). Wedeńskie koła urzędo­
we zaoewmaia. że v. Papen nie przywiózł do 
Wiednia konkre‘nych warunków pokojowych 
rządu niem‘eck!ego. ani też nie pojechał do Ber- 
>'na z kont*propozvciami austrjackiemi. Mimo <ć 
iednak daje sie zauważyć znaczne zmniejszeń1' 

'naprężenia nfedzy Nemcami ł Austria. Obustrc ' 
Ina polemika prasowa 11'ee’a znacznemu złago- 
dzen;u. Słychać, że do Austrii ma być dopuszcza) 
nych k:!ka dotychczas zakazanvch dzienników 
niemieckich wzarrran za co w N’emczech udzie­
ln y  ma być debit ki'ku dziennikom austriackimi

Koniec strasu kotoniarzy w Łodzi
Łódź (PAT) Trwający 11 tygodni strajłć 

w przemyś’e kotonowym zakończyć się wezO 
raj podpisaniem umowy zb orowej pomiędzy!
przedstawicie'ami związków robotniczych i 
stowarzyszeniem przemysłowców pończosznl 
czych. Na po:!s(a " ie zawartej umowy stawki 
robotnicre naogół po^ostja bez zmian, je ­
dynie pewnym grupom robotników wykwali­
fikowanych obniżono je  o około 5 procent.

W y w ia d  x ye\

W związku z odbytym niedawno kongresem
F.dac'u w Londynie i rozmowami delegacji pol- 
skiei z delegacja francuską, o których doniosła 
prasa francuska, gen. dr. Roman Górecki., prze­
wodniczący polskiej delegacji i wiceprezes Fi- 
dac‘u udz elit prasie bliższych informacji o tego­
rocznym kongres;e i roii delegacji polskiej.

Specjalnie ciekawe sa uwagi gen. Góreckie­
go na temat opinii b. kombatantów o stosunkach 
polsko - francuskich — oświadczył gen. Górec 
polsko - francuskich.

— Mieszkaliśmy w Londynie — oświadczył 
gen Górecki — w jednym hotelu z delegacja fran 
cuska. W rozmowach z kolegami francuzami 
stwierdzaliśmy zdezorientowanie co do szeregu 
zagadnień w stosunkach polsko • francuskich 
Wobec tego podjęliśmy propozycję przewodni­
czącego delegacji francuskiej p. Lebecque‘a. by 
na wspólnej konferencji obu delegacji w atmosfe­
rze żofnierskego koleżeństwa wyjaśnić sobie 
szereg spraw i zagadn;eń. obchodzących oba na­
rody.

Na wsfęple zwróciłem uwagę na pewien za- 
sadmezy moment w ustosunkowaniu sre Fran­
cuzów do nas. Przeciętny Francuz zasadn;czo 
odnosi się z sympatia do Polski, jednak tkwi w 
nim jeszcze świadomość Polski porozborowej 
która sob:e wyobraża jako b:edną. plączącą, u* 
dręczona To powodowało, że wytwarzał s'ę w 
nim stosunek raczej pewnego współczucia, a w 
konsekwencji traktowanie nas. iak ubogich krew 
nych. Już przed k:lku laty zwracałem uwagę ko 
legom francuskim, że nie chcemy tego rodzaju 
odnoszenia sie do nas nafonrast uważamy za 
kon eczne w interesie stosunków polsko - fran­
cuskich. bv poznali czem iest Polska wspó’cze- 
sra. Jestem bowiem nrzekonany. że gdy nas na 
Itfycłe poznaią, to wfenews ufegide zm!an’e ich

t. G ó r e c k im

zasadniczy stosunek do nas, jako państwa soju­
szniczego.

Między innemi poruszyłem kwestję Locar- 
na. gdzie o zabezpieczeniu polskich granic nie by 
ło mowy. Mówiłem też o „pakcie czterech", w 
którym chciano decydować o Polsce bez Polski 
a wreszcie o „pakcie wschodnim", w którym or­
ganizowano pokoi we wschodniej Europie, nie li­
cząc się z tem. że tego rodzaju akcja bez istot­
nego współdziałania Polski nie ma żadnych wi­
doków powodzenia. Zawierając pakty nieagresja 
ze swoim wschodnim i zachodnim sąsiadem. Po: 
ska dala najlepszy dowód, w jaki spo-sób nale­
ży organizować pokój w Europie. W tem miej­
scu zapytali mnie koledzy francuscy, czy w razie 
zaatakowania Francji przez Niemcy. Po'ska po- 
śpeszyłaby iej z pomocą. Odpowiedziałem im. 
że pakt nieagresji zawarty został przecież z u- 
szanowaniem Istniejących traktatów, wobec cze 
go w razie zaatakowania Francji. Polska wyko­
na swoje traktatowe zobowiązania.

Zwróciłem uwagę kombatantów francuskich 
że prasti ich z kwestji niemaiących nic wspólne­
go z polityka, iaka jest kwestja naprzykład ży­
rardowska. stara sie uczynić kwestie poi tyczna

W sprawie ostatniej deklaracji nrn. Becka 
oświadczyłem kolegom francuskim, że jest nic 
do zniesienia dla poczucia godności narodowej 
ażebyśmy byli traktowani, lako państwo drugie 
kategorii. W tej sprawie, która od wieki lat Pol­
ska wznawiała na terenie Ligi Narodów, mieli 
śniy prawo liczyć na pomoc sprzymierzeńca 
francuskiego, tymczasem z przykrością słuchali 
śmy przemówienia francuskiego ministra spraw 
zagramcznych. które w swoim tonie było bar­
dziej agresywne. niż przemówienia ministrów 
włoskiego i angielskiego

Dyrektor księcia Pszczyńskie 
pod kluczem

Katowice. (PAT) Wczoraj aresztom , 
inż Franciszka Trenc a’ a przedstawi i 
interesów i dyrektora d hr von Plessa, pod 
zarzutem udaremnić- ia egzekucji przez usu­
wanie i zbywanie mienia, zajętego przez sąd 
do dyspozycji zarządu przymusowego, tudzież 
pod zarzutem faworyzowania niektórych wie 
rzycieli Plessa ze szkodą Skarbu Państwa,

K a t o w i c e  (Te!, w ł) Jak sie okazuje inż. 
Trenczak dopuścił się przestępstw, za które go 
aresztowano w czasie od 27 sierpnia do 15 wrze­
śnia br.. tj. od chwili ustanów;en a zarzadu przy 
musowego aż do objęcia urzędowania przez za­
rządcę przymusowego inż Kowalskiego w dniu 
15 września. Inż Trenczak usuną? w ten sposób 
spod sekwestru co naimirei 50(1000 zł., przeka­
zując ie na cele kłóre n:e miały nic wspólnego 
z zarządem przymusowym W ten sposób inż. 
Trtnezak ogołocił koncern pszczyński z gotów­
ki. powodując przykre za’eg’ości. Przedewszyst- 
kiem nie wvn’acono zarobków robotn kom i po­
borów urzędnikom za rnesnc sierp:eń i wrze­
sień. Zaległości te musi obecnie wyrównać za­
rząd przymusowy z inż Kowalskim na czele.

Groził śmiercią synowi Forda
Detroit. (PAT) Aresztowano n:cjak :egc- 

Edwarda l.ickwa’a, który nipisal do Henryka 
Forda list, domagając się 5 tys. dolarów, w 
przeciwnym razie groził zamordowaniem je* 
dynego syna Henryka Forda, Fdsela Forda. 
Aresztowany przyznał się podczas śledztwa 
policyjnego do czynionych mu zarzutów.
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ŚMIERĆ MIN. BARTHOU NIE BYŁA PRZYPADKIEM!
GDYBY KALEMEN CHYBIŁ, KRÓL ALEKSANDER ZGINĄŁBY Z RĘKI POSPISZILA

Paryż (tel. w l). Kilka pism notuje rewe- 
®cyjna pogłoskę, jakoby dwaj wspólnicy Ge- 
Kgjewa yel^Kalemena zeznali w toku śledz­
i a .  że śmierć ministra Barthou nie była 
Kutkiem przypadkowego postrzału.

Dążąc do wywołania jak największego 
®mętu j do skomplikowania sytuacji politycz­
ni Jugosławj. Zamachowcy postanowili po- 
lobno zgóry n?e oszczędzać przedstawicieli 
Sadu francuskiego, towarzyszących królowi 
Ueksandrowi. (K.).

Paryż (teł. wł.). Sędzia śledczy w Mar- 
•ylji przesłuchiwał w środę jednego z dwóch 
tresztowanych w okolicy Annemasse terory- 
»tów. Zeznał on powtórnie, że nazywa się 
Pospiszil i że urodził się 9 czerwca 1904 roku 

miejscowości Vukoniva pod Zagrzebiem. Z 
tawodu jest monterem, przez pewien czas 
Przebywał w Monachium. Należy^do chor­
wackiej organizacii rewoiucyinei korowane? 
»rzez adwokata Antę PaweFeza. dążącej do 
Odzyskania niepodległości Chorwacji.

Zapytany o owego nieznanego dotych­
czas przywódcę szajki, który we Francji wy­

dawał im rozkazy i polecenia nie mógł czv 
■iie chciał Pospiszil nic oowiedzieć. Oświad­
czył tylko, że ów przywódca, który mieszkał 
W dniu 6. 10 w jednym z hoteli paryskich. 
Przydzielił wszystkim funkcje. Dwóch spis­
kowców wysłał do Marsylii, a dwom pozosta­
łym kazał pozostać w Paryżu. !'iedv Posoj- 
5zil j jego towarzysz Raiticz dowiedzieli _sie 
w Paryżu, że zamach s;e udał. chcr; ' ; ucec 
tagranicę. lecz na granicy francusko - szwał-

KRÓL ZJEDMGZYCIEL OKUP
“Wiedeń. (PAT) t)Neue Freie Presseffdo- 

uosi, że w pogrzebie króla Aleksandra we­
źmie udział większość przywódców stron­
nictw opozycyjnych, a mianowicie przywódca 
Słoweńców dr. Koroszec, przywódcy maho­
metan bośniackich dr. Spaho i dr. Hrasnica, 
przywódca radykałów serbskich Stojanowlcz 
oraz kilku byłych ministrów, m in. przywódca 
demokratów serbskich Dawidowicz. Były

carskiej zostali aresztowani. Zapytany przez 
sędziego śledczego o swe zapatrywanie na 
zamach odpowiedział Pospiszil wzburzonym 
tonem i z nienawiścią: ..nie miałem poLcia. 
bedac w Paryżu, tak samo iak i mój towa­
rzysz. co. mamy robić, ale gdybym w’edzlał, 
że mam zabić króla to nie byłbym sie cofnął 
lecz rozkaz wykonał**.

Na zapytanie. czv życzy sobie mieć o- 
brońce odpowiedział przesłuchiwany: „adwo­
kata nie potrzebuje, a przyjąłbym tylko takie­
go. któregoby mi poleciła moja organizacja**.

W godzinach wieczornych przywieziony 
został do Marsylji również terorysta Malnv. 
nazvwaiacv sie w rzeczywistość Miro Krajl 
Eskortowało go trzech żandarmów.

W Marsylji przeprowadzone zostaną głó­
wne dochodzenia w sprawie zamachu-

POŚCIG
Z.4 PAWEL1CZEM I KWATERNIKIEM

Paryż (PAT). Z Lozanny donoszą: Po 
szukiwama głównego członka grupy terorys 
tycznej. Kwaternika vel Kramera dotychczas 
n?e dały żadnych wyników. Policja iest w 
dalszym ciągu zdania, że Kwaternik ukrywa 
sie w Szwaicari'. w kantonie Vaude.

Paryż (PAT). Dyrekcja policji rozesłała 
listy gończe do wszystkich państw obcych u 
noszuk'wan:u szefa terorystów chorwackich 
Antę Pavelicza. zwanego doktorem urodzo­
nego w Jugosławii w r. 1S89. Podano ieeo ry­
sopis: wzrost średni, szatyn, wasy golone 
brwi krzaczaste, korpulentny.

Ł ŚMIERCIĄ DZIEŁO ZGODY
przywódca chorwackiej part i chłons'; e :, nie­
przejednany separatysta dr. Mac-ek miał, jak 
słychać, wyrazić kondolencje członkom rady 
regencyjnej. Urzędowego potwierdzenia tej 
sensacyjnej wiadomości dotychczas n ema. 
W kolach politycznych uważają udział daw­
nych polityków w pogrzebie króla jako po­
czątek pojednania politycznego w Jugosławji.

UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWE ROZPOCZĘTE
Świetny orszak monarchów, prezydentów i ministrów za trumnę Króla

Bhłogród (tel. wł.). Zagraniczne dele^a- pogrzebie króla Aleksandra, stawiły się wczo- 
fcte. reprezentujące głowy państw j rzadv na raj w komplecie w stolicy Jugosławii.

Powitanie króla Piotra II prm  przedstawicieli jugosłowiańskiego wojska.

Francję reprezentuje prezydent Lebrurt 
oraz ministrowie Petain. Denain i Pietri oraz 
honorowa kompania wojska w liczbie 250 lu­
dzi.

Wielka Brytania wydelegowała swego 
posła w Białogrodzie oraz admirała Fisheri 
na czele oddziału marynarzy.

Z ramienia Niemiec przybył wczoraj sa­
molotem do Białogrodu minister Goering ze 
świta.

Z Rzymu przybył ks. di Sovova Aosta 
di Spoietto, siostrzeniec króla Wiktora Ema- 
mela oraz ochmistrz dworu włoskiego br. 
Mani di Celere.

1 Rumunii przybył osobiście król Karo! II 
w towarzystwie członków rządu, z Bułgarii 
król Borys i w:elki książę Cvrvl.

Czechosłowację reprezentuje premier 
Malypetr. min. Benesz, min. Bradacz, min. 
Derer. gen. Sirow.y i gen. Krejcz.

Przedstawicielem P. Prezydenta R. P . 
jest gen. Wieniawa - Długoszewski w charak­
terze nadzwyczajnego ambasadora a z ramie­
nia Rządu polskiego bierze udział w pogrzebie 
poseł Polsk' w Białogrodzie.

Wczoraj w południe delegacje wszyst­
kich kraiów składały hołd zwłokom króla A- 
leksandra.

Dzisiaj, w czwartek rano, rozpoczęły sie 
uroczystości pogrzebowe odpraw:eniem ża­
łobnego nabożeństwa w cerkwi. Zarówno na­
bożeństwo. jak i sam akt zbżenia zwłok w 
grobowcu w rrtieiscowości Oplenc, który na­
stąpi o godz. 14-tej, transmitują wszystkie 
niemal radiostacje europejskie.

ZNÓW INCYDENT GRANICZNY.
B u d a p e s z t  (PAT). Urzędowo donoszą, 

że onegdai zastrzelony został prze? strażn ka 
jugosłowiańskiego jeden z mieszkańców wsi Len 
ti, połoźonei nad granica Jugosłowiańska w chwi­
li. gdy przekraczał grarnćę.

FILM O ZBRODNI MARSYLSKIEJ ZAKAZANY 
W POLSCE.

W a r s z a w a  (Tel. wł). Do centra'nego biu 
ra filmowego w Minisierstw.e Spraw Wewnętrz­
nych wpłynęły do ocenzurowania dwa filmy za­
machu marsylijskiego. nakręcone przez wytwór­
nie zagraniczne. Fi’mv te ilustrowały ściśle prze 
b:eg zamachu w Marsylji na króla Aleksandra i 
ministra Barthou. Ministerstwo po zapoznaniu 
się z treścią filmu, zakazało demonstracji ich ua 
terenie calei Polski. (M).

ZA DUSZĘ Ś. P. KRÓLA ALEKSANDRA.
Z W a r s z a w y  telefonuje (M). Dziś. w 

czwartek, o godzinie 11-tej w Soborze Prawo­
sławnym na Pradze odbyło sie uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za dusze śp. króla Aleksandra 
w dniu iego pogrzebu. Cerk!ew przybrana boga­
to zielenią i rzęsiście ośw:et!ona. była wypełn o- 
na po brzegi. Na nabożeństwie obecny był cały 
korpus dyplomatyczny, członkowie Rządu, przed­
stawiciele Sejmu i Senatu. Ligi Polsko - Jugo­
słowiańskiej, porozunrenia prasowego polsko- 
iugosłowiańskiego, oraz liczne organizacje ze 
sztandarami.

O godz-nie 11-tei przybył Pan Prezydent R.
P. wprowadzony do cerkwi przez premjera Koz­
łowskiego oraz b:skupa Lubelskiego Sawę oraj 
rnzez oosła jugosłowiańskiego min. Lazarewicza. 
W chwili, gdy Pan Prezydent zaiął miejsce, wstą 
Pił na stopnie ołtarza ks. archimandryta Pante- 
tejmon i wygłosił w lezyku polskim i francuskim 
kazanie, poświęcone pam ęci króla - bohatera. Pc 
kazaniu odbyło się uroczyste nabożeństwo, cele­
browane przez głowę kościoła prawosławnego 
w Polsce metropolitę Dionizego.

PODZIĘKOWANIE KRÓLOWEJ MARJL
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskie 

orof. Ignacy Mościcki otrzymał od królowej Ma- 
rji Jugosłowiańskiej depesze następującą:

„Głęboko wzruszona dziękuje serdecznie 
, Waszej Ekscelencji za wyrazy współczucia v 

mem okrutnem cierpieniu. (—) Maria**.



Sobota, dnia 20 października 1934 r.

DZIŚ SKŁADAJĄ DO GROBU BUDOWNICZEGO
JUGOSŁAWJI

Dwadzieścia lał temu kula młodego serka Principa pachnącym perfumami Houbiganta, zostaie dwoje tru-
aabiła arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, w dwa­
dzieścia lat późn ej miody cborwat zabił króla jugo­
słowiańskiego... W życiu narodów i jednostek panuie 
niezbadana nieraz symetria faktów.

Pierwsze pioruny nadciągającej burzy zawsze biją 
w szczyty drzew, a dla monarchów atentat. nawet 
śm erć na posterunku nic test niczem innem jak egza­
minem. maturą. Nie napróżno przypisutą Alfonso­
wi XIII., którego można uważać za człowieka bardzo 
doświadczonego w tym względzie, powiedzenie dobrze 
harmonizujące z iego nieco nonszalanckiem rycersk etn 
usposobieniem! „ftre tuć par un ennemi c'est1e metier 
de roi" Tak, przez ten egzamin musiał przetść 1 -ó! 
Aleksander 1 .jugosłowiański, gdyż podjął się ogrom­
nego zadania, które jeżeli nie przerastało jego sił, to

każdym razie n--*----- -ło więcej t— niż ży­
cie jodnego człowieka może objąć.

I*z wna rzecz! Gdyby podobny wypadek atentalu 
zdarzył się lat temu trzydzieści uważano by go za je- 
der e licznych „bałkańskich" epizodów. Bałkany wte­
dy obfitowały w ciągłe awantury dynastyczne i poli­
tyczne. i nie brano tego zbyt trag cznic. Dziś jednak 
od kuli morderczej pada jeden z potężniejszych vv 
Eutopie monarchów, władca wielkiego państwa, i wiel­
ki władca. Ta wielkość właśnie stała s.ę przyczyną to- 
średnią je;jo śmierci,

Histnrja Serbii jako samodzielnego państwa sko­
czyła się z bitwą na Kossowem Polu, w t. 1398, w któ- 
rei pada też ostatni ca serbski, Łazarz. Piękna to 
postać i piękny bohaterski koniec wolnego n-rodu. 
który musi siłą rzeczy poddać Hę Turkom, zalewają 
cvm Bałkany. A raczej nie poddać, a zginąć pod gru­
zami swej niezależności. Odtąd historia Serbii jest 
pasmem cierpień i udręki. Serbowie zachowują wiarę 
przodków tylko częściowo, większość bodaj turczeje. [

Srzvimuje Islam, traci związek z pniem słowiańskim 
edynie Czarnogóra, otoczona zewsząd górami zdołała 

się obronić częściowo przed niewolą turecką Od cza­
su do czasu wybucha powstanie w Serbii, za każdym 
razem iednak zostaje zgi ecione we krwi i pożodze 
Taki stan rzeczy trwa do XIX. wieka Turcja w mię­
dzyczasie traci na siłach klęski zadane iej przez Ka 
tarzynę Wielką, przez odebranie iej Bukowiny, Kry 
mu itd nie pozostałą bez skutku. Z ludu wyrasta pięk 
na. energiczna i bohaterska postać: Jerzy syn Pio­
tra. zwany Kara Giorgie, albo Zrni, czyli Czarny J e ­
rzy Staie on na czele jednego z licznych powstań, i wv 
wałcza niepodległość, względną zresztą, Serbii. Zosta­
je uznany hospodarem Serbji 24 stycznia 1804 r. i utrzv 
muje się na tem stanowisku do r. 1813. W r. 1817 zo­
staje on jednak stracony.

W tymże roku inny patrjota serbski, Miłosz, syn 
Teszy i Wiszni, wdowy po Obrenie, przyjmujący naz­
wiska Obrenow cza zostaje księciem serbskim. Otrzy­
muje następnie zatwierdzenie Porty Ottomańskie’ 
1830 Odtąd dwie rodziny spierają się o władzę nad 
Serbią i o prymat patriotyzmu: Karagjeorgiewicrc
i Obrenow cze Ci ostatni przez dłuższy czas utrzy­
mują się na tronie książęcym, gdyż po Miłoszu nastę- 
puie svn iego Milan, po którym tron obejmuje brat 
jego Michał. W roku jednak 1842 Obrenowicze. wsku­
tek niesnasek wewnętrznych muszą opuścić Serbję, a 
tron obejmuje syn Czarnego Jerzego, Aleksander I 
Jest on wprawdzie niedz edzicznvm księciem, lecz dąźv 
do zatrzymania tronu dla swej rodziny. Lecz i tym ra­
zem panowanie kończy się smumie: w r. 1858 Ale­
ksander I musi opuścić Serbię i ustąpić m eisca po­
wtórnie Obrenowiczora, cieszącym się zresztą popar­
ciem Austrii. Stosunki w Serbii są wtedy o tyle skom- 
pl kowane, że już zaczynają występować dwa kierun- 
‘ polityki obcej zwalczające się wzajemnie: austria­

ckiej, mającej pretensje do tego kraju od czasu zwy­
cięstw ks. Eugeniusza sabaudzkiego nad Turkami, co 
dało Austrji panowanie nad Serbią na krótki zresztą 
czas, i Rosji, która od czasu Katarzyny Wielkiej co­
raz bardz ei uważa się za naturalnego opiekuna wszyst­
kich wyznawców kościoła prawosławnego na Bałkanach 
Lawirowanie między tymi dwoma mocarstwami n:e 
należy do łatwych zadań, i kończy s ę  zwykle kompli­
kacjami. Obrenowicze powracaią na tron serbski, wy­
dają kilka panujących na tronie serbskim książąt, któ­
rzy jednak poza dwoma nie dają się poznać szerokiej 
opinj: europejskiej. Ci dwaj najbardziej znani książęta 
lo Milan I. i syn iego Aleksander 1 Król Milan jest po­
stacią pasuiącą świetnie do operetek Offenbacha, nigdv 
jednak nie dorósł do ciężkich zadań, jakie go czekały 
w kraju będącym w cąglym buncie, rozterce moralne 
f niepewności jutra. Milan, ulubiony temat pism hu­
morystycznych miły, wesoły, hulaka, podróżuje po 
świecie robi długi, pokazuje się w znanych kabaretach 
w edeńskich i paryskich, a Serbię traktuje jak swoi 
folwark, którym zajmuje się rządca Wkońcu. zdobyw­
szy sobie poważanie kelnerów wszystkich nocnych re­
stauracji Europy, ale pofardę świata dyplomatycznego 
i państw abdykuie i jako hrabia Takovo wyjeżdża za­
granicę Tron obejmuje syn iego nie wiele lepszy, po­
dobny do ojca iak dwe krople wody, tylko w typ;e 
ponurym Aleksander I. Rządy iego są jednym skan­
dalem, wkońcu oficerowie serbscy dokonują ua nim 
morderstwa w nocy 29 maja 1903 r. W pokoju sypial­
nym, umeblowanym eleganckimi wiedeńskiemi meblami,

E!

>ów: król i królowa , zwana poprzednio Dragą Maszi- 
ną W tymże pokoju kończy się egzystencja Obreno- 
wiczów, którzy pozastawiają pole walki Karagjeorgje- 
wieżom.

Rozpoczyna się nowa era w historii Serbji. Piotr I 
znajdujący się właśn e w Genewie, zostaje podczas gry 
w bilard zawiadomiony, że ojczyzna go wzywa Uparty 
Piotr, który tak długo czekał na opróżnienie tronu a 
podobno nie był obcy knowaniom przeciw rywalowi, 
przyjeżdża do Serbji i rozpoczyna swe rządy. Były one 
ostrożne, mądre, polegające na wykorzystywaniu wpłv 
wów austraickich i rosyjskich celem neutralizowania 
icb wzajemnego. Twarda, pracowita i uparta natura je­
go przodków, chłopskich odbiła s.ę na nim. Podobn>e 
jak szwagier jego Nikita I król Czarnogóry Piotr I 
jest rusofilem, ale w granicach przyzwoitości*, nie ża­
rn erza irytować Austrji i dba o dobre * nią stosunki 
Wojny bałkańskie i rok 1914 stawiają go przed wielką 
próbą: wojna * Austrją zmusza Serbję, wyczerpaną już 
kilkoma wojnami bałkańskiemi, do wydania ostatnich 
sił w swej obronie. Postać króla Piotra nabiera na po­
wadze, na sile. powiedziałbym na wspan ałości. Jak 
dawni królowie • rycerze idzie on w bój, znosi ty- 
s ączne niebezpieczeństwa, dzieli dolę swych żołnierzy. 
Wypełnia obowiązki króla w ten prosty, prymitywny 
sposób: jest pierwszym wśród tych, którzy narażaią 
swe życie dia Serbii. Serbia skrwawiona woiną odzy­
skuje prowincje zamieszkałe przez Chorwatów i Sło­
weńców. mówących językiem bardzo zbliżonym, jedne­
go e Serbami pochodzenia ale różniących się wia*ą 
i kulturą Lecz są to bracia — radość z powodu po­
łączenia się z macierzą iest wielka, tu i tam. Powstaie 
duże państwo: królestwo Serliów, Chorwatów i Słoweń­
ców (krałjewina Srba Hrwata, Slowenaca). Stary król. 
sterany życiem i wojną, wkrótce umiera, nie mogąc 
prawia nic dokonać dla wewnętrznego zrośnięcia 6 e 
tycb trzech części swego królestwa. Oddaje to zadanie 
w ręce swego syna Aleksandra 1. Miody król jest ty­
pem bardzo ciekawym: jest to jeden z naizdolniei- 
szycb monarchów Europy współczesnej, dzielny, odważ­
ny. inteligentny, wyposażony w dużą wytrwałość, upór. 
logiczny i nie dający e ę  prędko zrazić trudnościanr 
On również ma upór chłopski w swei naturze, i zda*e 
świetnie egzamin doirzałości politycznej. Lecz czeka 
go zadań e ogromne: wnet po połączeniu się trzech brat 
nich narodów, wybuchają niesnaski rodzinne na tle od­
miennej kultury, poglądów na rolę wzajemną, na wiele 
rzeczy.

Rządy też króla Aleksandra 1 obfitują w ciężkie 
przesilenia narodowe, w walk: bratnich narodów i tra­
giczne momenty, które nieraz zadawały się zwiastować 
rozpadnięcie się Jugosławii. Lecz energiczny król n e 
zamierza! działać półśrodkami. Po akcie z dn 1 gru­
dnia 1918. ogłaszającym zespolenie terytoriów Serbów 
Chorwatów i Słoweńców, trzy te części prowadziły 
mniej więcej niezależną od siebie egzystencję pot 
wspólnem berłem Karageorgjewiczów. Stan ten musiał 
uleo zmianie, musiało doiść do ściślejszego zespolenia 
To też dnia 28 czerwca 1921 r. została ogłoszona nowa 
konstytucja tworząca z trzech części jedną całość. Oka­
zało się iednak, że za mało narody Jugosławii zrosły 
się ze sobą, za mało były „zgrane". Niepokoje, mor
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dy polityczne f ciągła rozbieżność dążeń, czyniły 
malną państwotwórozą działalność niemożliwą. W 
ku 1929 król zawiesza konstytucję i wydaje mani*®?- 
do narodu, którym dzieli się z nim powodami sw«f° 
czynu. Twierdzi, że stan obecny musi doprowadzić/1®0 
katastroły Rozwiązuie równocześnie wybraną w ToltU 
1927 skupczynę. dyktatura wprowadzona przy pomocy 
ien Żiwkowicza staje sie faktem. W tym też ci»Sj* 
dawna nazwa zostaje zastąpiona nazwą „Jugosławia 
Nowe państwo obejmuj * obejmuje 9 prowincji, rrt* 
dzonycb centralistycznie. Gdv stosunki zdawały 
uspakajać, król ponownie w r 1931 wprowadza ustroi 
konstytucviny ogłaszając nową konstytucję, mają®1' 
odtąd stać eię podwaliną rządów.

Warunk. robią z króla dyktatorem. Staje się serce® 
Serbji i jet jedynym prawie rozkazodawcą. Nowa na*” 
wa wielkiego państwa zmieniona na Jugosławię ®s 
choćby zewnętrzne dać wvraz jedności. Lecz nie potna' 
ga to wiele. Król z taktem stara oie załatwiać trucn* 
zagadnienia serbsko-bułgarskie serbsko-węgierski** 
Ostatnia iego wżyta w Sofii najlepszym iest dowode® 
że uważa on zgodę z narodem bułgarskim za kon eo*' 
ność Stara się wszelkiemi siłami utrzymać spokój *  
kraju, i ustalić dobrt stosunki z sąsiadami, gdyż P®‘ 
trzebuje spokoiu. aby móc prowadź ć dałei wielkie dri* 
ło odrodzenia Serbii, w tak trudnych warunkach.

Aleksander król wielkiej Jugosławii zawiera m®*' 
źeństwo wskazujące na wielkie aspiracje Karagjeoi; ! 
wiczów i nowego państwa: żem sie z księżniir -
z prawdziwej" dynastii księżniczką Marją rumuńska 
córką króla Ferdynanda, która zresztą iest najłep*-1, 
żoną i matką i współpracuje t  nim nad podniesisr t'r1 
Serbji. W tem dorabianiu się Karagieorgjewic.'1"'* 
wnuków chłopskich iest pewen romantyzm: ni« zo«!< 
oni dworskiego ceremoniału dalecy sa od wspania 
królewskich, nie zasługują sobie na epitet degenera* 
tów ani dynastów, bo imienia icb ieszere nie przypro* 
szyła ani tradycja ani patyna historii Są to w całe® 
słowa znaczeniu wodzowie narodu oboiętnie czy maił 
koronę królewską na głowie czy nie są to jednostkj 
dzielne, poświęcjące się organizujące swe państwo, i®11 
dobry gospodarz zarządza swym majątkiem, dopatruj?6 
każdego szozegółu Serbia, uważana przed wojną prze* 
sąsiadów za kraj o wiecznych niepokojach i traktowan® 
z lekceważeń em staje sie prawie moc°rstwem, w każ* 
dym razie dużym, bogatym krajem. Wzrost jej ieS* 
fenomenalny: w dwójnasób powiększa ona swą po' 
wierzchnie i ludność. _

Król Aleksander należał wśród swych królewski®1* 
kolegów obok Alfonsa X III , króla Wiktora Emanuel® 
III i Borysa bułgarskiego do najzdolniejszych mona®' 
chów. Jak w życiu prywatnego człow eka tak i na wV' 
żynach tronu jedynie burzliwe rządy, pełne niebezpie' 
czeństw wykazać mogą zdolności jednostki. Był oO 
wielkim organizatorem, cieszył s ę szczerą popularno' 
ścią u swoich ziomków - serbów a poważaniem u po* 
bratymców — Chorwatów i słowenców Trzej jego sy* 
nowie Piotr. Andrzej ' Tomisław mieli stanowić nieja' 
ko trzy łączniki z trzema narodowościami Jugosławii'

Lecz niestety, dzieło króla Aleksandra pozostał® 
nieukońozone #
. Było ono olbrzymie, zakrojone na miarę wielkiGS, 
epokowych wzorów historii. Jan Malesawsk^

DYREKTORZY ŻYRARDOWA NIE MAJA PIENIĘDZY 
na zapłacenie siedmiomiljonowej kaucji

W a r s z a w a  (Tel. w ł). Przed paru dniami 
sedz:a śledczy do spraw szczególnej wagi De- 
mant powziął decyzję w sprawie zwolnietra za 
kaucja aresztowanych swego czasu dyrektorów 
zakładów żyrardowskich: Caena i Vermeerscha 
Sedz:a śledczy postanowił zwolnić dyr. Caena 
do wn:esien:u kaucji miliona złotych, zaś dyr. 
Vermeerscha za kaucją 6 inlljonów złotych.

Obrońcy aresztowanych odpowiedzieli, że 
mogą powziąć decyzję dopiero po porozumieniu 
się z aresztowanymi.

Wczoraj pełnomocnicy aresztowanych oz- 
najmTi sędziemu śledczemu Demantowi. że mo­
gą wnieść zaledwie kaucję po 100 000 franków. 
Rozumie się, że sędzia śledczy odrzucił tę pro­

pozycje. wychodząc z założenia, że w sprawie 
tej targi sa niedopuszczalne.

Rówmeź i obrona hr Henryka Potockiego 
czyni starania, aby go zwoln;ć z więzienia za 
kaucja. Kaucja ma być zahipotekowara na jego 
ma.iatkach ziemskich i sięgałaby sumy pięciu tfli' 
IJonów złotych.

Sekwestr sadowy Zakładów Ż yrardow skich. 
wypowiedz’ał urnowe dyrektorowi działu żaku' 
pów, Jespere. obywatelowi francuskiemu. RóW' 
nież zwożony został dyrektor działu sprzeda' 
ży cudzoziemiec Lehrman Sa to ostatni dwal 
dyrektorzy cudzoziemcy w Żyrardowie. zaatF* 
gażowani jeszcze za czasów rządów Boussnc^J

(M).
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JAP0NJA ROZSZERZA PODBOJE 
Krwawa bilwa o kopalnie soli w Mongolji

L o n d y n  (Tel. wł.). ..Central Evening Post“ 
donosi z Szanghaju: Na granicy między Jehol‘em 
i Tszalar doszło do niezwykle krwawych starć 
między Japończykami i 'Mongołami.

Wojska japońskie otrzymały polecenie przy 
łączenia dwóch okręgów nowej Mongolji. boga* 
tych w pokłady soli, do Mundżukuo.

Chłopi i robotnicy kopalni soli, rzekomo w

sile 20 000 ludzi, przeciwstawili s’ę wojskom m 1 
dżurskim i japońskim i wypędzdi je poza grm 
ce. W stoczonej bitw!e miało być po obu stro­
nach wielu zabitych i rannych 4 samoloty 
pońskle zostały przez Mongołów zestrzelo 
Wojska japonsk.e. które wycotały sie do Jehoh1 
przygotowują nowa ofenzywę. (Ar).
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Meteor spadł na okręt
Niezwykły dramat na pokładzie „ttstcra“

Pierwszy oficer Milson stal na mostku 
Kapitańskim i patrzył ku niebu. Czyste, bez 
jednej chmurki piętrzyło się poranne niebo 
nad oceanem Atlantyckim, którego lale wy­
dawały zi't n ." ’-ie  obejmować parowiec „A- 
8tor“, zmierzający ku brzegom amerykańskim. 
(Ma pokładzie parowca było wszystko w naj­
lepszym porządku. Marynarze zajęci byli swą 
robotą, a monotonnie dygotał takt turbin, no- 
etrajając sennie załogę. Ni'son rzucił okiem 
na chronometr i mruknął do jednego z mary­
narzy, że za pięć godzin przybędą do Mowego 
Jorku. Parowiec miał w te j chwili szybkość 
8 mil morskich.

Magle potężna detonacja przerywa idyl­
liczny spokój poranku. Czyż to był piorun z 
jasnego nieba? Zdawało się, że ciemnobłęki- 
tny firmament otworzył się i oddał salwę ku 
powierzchni morza. Ma ułamek sekundy zanu­
rzył ten nics-mt. ty błysk cały okręt w prze- 
dziwnem n ic i' -skiem świetle, a potem z ol­
brzymią potęgą jak granat wyrzucony przez 
niebiańskiego kanoniera runęła na mostek o- 
gromna me i kamienna. Spadła ona tuż obok 
miejsca, na którem stał pierwszy oficer. Całe 
ciało okrętu zadygetało pod silą tego pocisku, 
Którego nagły huk wyrwał z sennego nastroju 
całą załogę okrętu.

Dla kogoś, ktoby z góry okręt obserwo­
wał, mogłoby to lak wyglądać, iakby kl..ś ki 
jem zaniepokoił spokojne mrowisko. Maryna­
rze zaczęli się krzątać tu i tam, nie wiedząc 
co się stało. W pierwszej minucie zdawało 
«ię, że na pokładzie okrętu wybuchł pożar, 
lf z oczywiście część okrętu _ ed siłą owego 
ciosu zwęgliła się jakby od ognia. Pierwszy 
©licer Nilson leżał nieprzytomny na mostku. 
'Jego ramię broczyło. Marynarz Hays, który 
w sekundzie katastrofy również znajdował się 
na mostku, był ogłuszony. Głęboko wbity w 
drewniane rusztowanie podłogi mostka, leżał 
kamienny gość z nieba i dopiero siekierami 
i kilofami zdołano go wydostać.

Cóż się takiego stało? Oto na parowiec 
>5Astor“ spadł meteoryt. Jes t to jedna z naj­
rzadszych katastrof, która może spotkać okręt 
na pełnem morzu, z kosmicznych wysokości 
przybył posłaniec z dalekiego świata, roze- 
grzai się niesłychanie swym szalonym bie­
giem. a wreszcie pędząc jak wicher w prze­
stworzach powietrznych ugodził z olbrzymią 
silą w nieszczęsny okręt. Tylko kilka kg. wa­
żył ten pocisk, będący jednak olbrzymem wo­
bec 10 miljonów lilipucich meteorów, ważą­
cych zaledwie po ki'ka gramów, które codzien­
nie spadają na ziemię, ale karzeł wobec tych 
gigantów narodu meteorów, które spotkać mo­
żna gdzieś na stepach, lub pustyniach po­
wierzchni kuli ziemskiej.

Gdyby ów meteoryt był trzy razy tak 
ciężki to niewatp iwie pod jego uderzeniem 
f  . ........... ■■ ...........................

Bankiet na boisku 
z udziałem 10,000 osób

P o r t o  A l e g r e  (PAT). Z San Paulo do­
noszą: Partia konstytucyjna wydala olbrzymi 
bankiet na cześć znanego działacza dr. Arman- 
<Jo de Sallez Oliyeira. W bankiecie tym. który 
odbył sie na boisku klubu piłkarskiego, wzięło 
wdział dziesięć tysięcy osób. Stoły, przy których 
siedzieM uczestnicy mierzyły 2,7 kilometrów, a 
ławki wynosiły 6 kltn. długości, na bankiecie spe 
żyto 5 0(10 kur, 2 tony jarzyn, 30 tysięcy bulek. 
3 tony owoców, 2(1 tysięcy litrów piwa i dzie­
siątki tysięcy butelek wina i wody mineralnej. 
Był to największy bankiet w Ameryce południo­
wej od czasu jej odkrycia.

statek poszedłby w strzępy. I w tym wypad­
ku wir powietrzny, towarzyszący owemu me­
teorowi był tak silny, że rzucił o ziemię pier­
wszego oficera i złamał mu ramię.

Czy będzie to dla Milsona pociechą, że 
nieszczęście, które go spotkało jest jednem 
z najrzadszych, jakie mogą zdarzyć się czło­
wiekowi? T.udno to przypuszczać. W każ­
dym razie może powołać się na fakt, że trzeba 
się o 264 lata cofnąć w historji meteorów, aby

Z Londynu donoszą, że odbył się tam pogrzeb „ma 
gnetycznego człowieka*’, urzędnika bankowego. Ja­
mesa Mor tona.

Za pogrzebem szły niezliczone tłumy żałobników 
Nietylko iego rodzina bedzie nosić no nim żałobę. 
Opłakula iego stratę również ( niepocieszeni uczem 
badacze, ponieważ Morton był iedvnvm w swoim ro- 
Izaiu dziwem natury Posiadał on właściwości, zupeł- 
iie nieznane zwykłym ludziom posiadał mianowicie 
w dosłownem tego slow3 znaczeniu zdolność przyda 
zania metali zdolność iaka wykazuia tylko silne ma­
gnesy. Nic dziwnego że nazywano go .żviacvm ma- 
gnesem**. Uczeni i badacze wielkiei miary przepro­
wadzili z nim szereg Drób i wydali mu świadectwo, 
że w rekach >ego mieści sie specyficzna siła. pokrew­
na d'a magnesów stalowych, ale jeszcze bardziej ta- 
emnicza

Już iako dziecko Morton miał te właściwość, że 
gdv orzvbliżvł reke do kompasu igiełka kompasu 
zmieniała odrazu kierjnek Z przybliżeniem iego reki 
opiłki żelazne zachowywały sie również tak. iakgdv- 
bv przybliżał sie do nich silny magnes. Lekarze k?ó- 
*zv nie mogli wviaśnić istoty dziwnego fluidu płyra- 
:ego ? rak Mortnna snisali o tvch doświadczeniach 
protokóły bardzo ścisłe. Dołączone z dnkładnem bada­
niem nacien'3 tak że nie może być w tym wypadku 
nowv o oszustwie

Morton nie wtvrm?i wyjątkiem w swoim ro-

Przybyla obecnie do Leningradu wybitna badacz­
ka krain podbiegunowych Rina Demme która wraz 
z członkami swoiei ekspedycji meteorologiem Senko 
wem i radiotelegrafista została niedawno uwolniona 
orzez łamacz lodów „Sybiriaków** z tragicznego wię­
zienia wśród lodów polarnych

Rina Demme wyprawiła sie przed dwoma laty na 
wyspę ..Sewernala Zemla** aby na tym teretre a;ze- 
orowadzić badania geologiczne, zoologiczne i botanicz 
ne. a nad'o uzupełnić materiał geograficzny i atudia 
nad ruchem lodowców. Bkspedvcia wyładowała 16-go 
sierpnia 193? r na północnym cvp'n wyspy gdv wre­
szcie udało s'e łamaczowi lodów ,.Rn«sennw'* na któ­
rego pokładzie sie znaidowala utorować sobie drogę 
orzez lodowce. Miała ona pozostać naiwyżei przez 
rok na swoim posterunku a następnie powrócić okre 
*em wysłanym po nia sDecialnie z Rosn.

Niestety napróżno odważni badacze czekali zja­
wienia sie okrętu Z powodu straszliwych orkanów, 
które szalały w tvm roku w regionach arktvcznvch. 
wszelkie próby orzepłyniecia przez nagromadzone 
odowce bvłv bezskuteczne, tak że kierowniczka eks­
pedycji była zmuszona orzvgo’ować sie do spędzenia 
zimy na „Sewernaja Zemli“. Byli to niełatwe z<la-

Paryż. (PAT) Podróżni, .przybyli z tlisz- 
panji, którzy byli w Oviedo podczas walk, 
twierdzą, iż niektóre dzielnice ,miasta przy­
pominają swym wyglądem i ziszczeniem  
miasteczka francuskie na froncie podczas 
wojny światowej. Szkody, wyrządzone przez 
bombardowanie LKiedo, pr. ewyżs ają 2( 0 mil 
jonów pesetów.

znaleźć człowieka, który doznał z tego p® 
v'odu szkody.

A co się stało z owym niebiańskim gra­
natem, który z odległości miijardów kilome­
trów wybrał sobie ów okręt jako cel? Opra­
wiony w Żelaznę obręcz zdobić będzie ów mo­
stek kapitański, który od tej chwili posiadać 
będzie najciekawszą maskotę ze wszystkie!) 
okrętów.

dzaiu. Miał on już precedensy Poprzednikiem łego 
bvł miedzy innymi Duńczyk Peter johansen. Podczas 
seansów odbywanych w ciemnym pokotu, z ciała Duó 
czvka promieniował świetlisty fluid Błękitnawa glor­
ia otaczała iego czoło, ramiona i piersi. Promieni iwa­
nie to przyjmowało nairóżnieisze kształty Czasami 
układało sie ono w kształt tróikata. to znów przybie­
rało postać elipsy lub kola. Magnetyczne właściwości 
Mortona posiada? Johansen również i to w stopniu 
ieszcze wyższym Jeśli rozsypano opiłki żelazne na 
szkle to iuż przy samem zbliżeniu reki Johansena mi 
irimalne te kawałeczki meta!owe zaczynały tańczyć 
i tworzyły !e same figury, które tworzą sie pod dzia­
łaniem silnego magnesu.

Ani Johansen ani Morton nie potrafili wylaśnić 
is'otv taiemniczei sity. która mieściła sie w ich ciele 
Johansen nie miał żadnych zainteresowań naukowych 
i dziwi? się ogromnie, że sławni lekarze t biologowie 
z taka cierpliwością hadaia iego ..magiczne sztuczki** 
Prawdopodobnie przyciąganie owo stanowi -odzai 
cechy rodzinnei. bo 1 dwai zmarli bracia Johansena 
posiadali choć w różnym stopniu te sama zdolność,

Przviaciele Mortona postanowili uwieczn:ć ''ego 
pamięć przez wystawienie oryginalnego nomńltn Ma 
ia oni zamiar złożyć na iego groble wielki blok gra­
nitu w kształcie magnesu Pomnik ten ma mówić za­
wsze o Mortonle „żywym magnesie**.

-oOo~

URATOWANI OD BIAŁEJ ŚMIERCI
Oswobodzenie eksoedycji polarnej kierowanej przez kobietę

— -------- oOo---------- —

0VIED0 ZRÓWNANE Z ZIEMIA
P r z y w ó d c y  rctcoU y h iszp a ń sk ie j  p r z e d  tr y b u n a łe m  k o n s ty tu c y jn y m

lie. bo n>e bv!o dostateczne! ilości środków żywno­
ści na tak długi okres czasu Naiwieksze niebezoie- 
:zeństw'o przedstawiała choroba szkorbutu, grożąca 
śmiercią odważnym podróżnikom.

Rina Demme udzieliła wywiadu dziennikarzom le 
lingradzkim o przejściach ekspedycji Członkowie jej 
musieli walczyć z naistraszliwszvm brakiem na;ko- 
niecznie;szvch artykułów Jedynie wegb nosLd di w 
ladmiarze. Natomiast dawał s!e odczuwać coraz przy 
rrzei podczas ponurych nieprzeniknionych ciemności 
oocv Polarne! brak tłuszczów oraz naity dla celów 
iświetlenia Przypadek przyszedł im na szczęście z 
oomoca Udało sie mianowicie zastrzelić wie"'iego 
■ledźwiedzia polarnego którego mięso nrzyczytOn 
sie do urozmaicenia menu zaś wytopiona oliwa data 
sposobność oświetlenia. W  ciągu pobytu na wvsn e 
zastrzelono 19 niedźwiedzi. W ten sposób wvczek'wa 
no wyswobodzenia.

Ale dopiero tego roku w sierpniu udało sie łama­
czowi lodów . Sybiriaków*1 dotrzeć do ekipedyc-i. 
gdv utworzyła sie wśród lodów droga, która można 
sie było dostać tak blisko bv samolotem wyładować 
na Sewernaia Zemli i zabrać stamtad uwiezionych 
przez wrogi żywioł.

Paryż. (PAT) z Madrytu donoszą: Pro­
kurator generalny repub iki wręczył prezeso­
wi trybunału gwarancji konstytucyjnych skar­
gę przeciwko ctlenkom rzą 'u katalońsk cgo. 
Skarga ta jest podpisana również przez prem- 
jera Lerroux. .Niewiadomo czy trybunał uzna 
się za kompetentny.

------ —oOo—-

’  ŚMIERĆ ŻYWEGO MAGNESU
Tajemnicze właściwości urzędnika isankowegt



Sobota, dnia 20 października 1934 r.

KASY - NATIONAL
skupuje płace dobre ceny — gotówka.

Poznań — Woźna 16 — Komis. Pkz201

GIEŁDA 30) PowicśC sensacyina
Cstłnła giełdy zbożowej w Poznaniu
Żyto 17.50 17.75

usposobienie wyczekujące.
Pszenica 17,—* 17,51
. Usposobienie' stałsze.

Jęczmień browarowy 21.—*
ici.it sookoint

Jęczmień 71*1— 726 g-l 19,50
Jęczmień 68(1—600 gd 48,—

usposnhienie spokojne
Owies 30 ton par Poznań 17.25 16.75
Owies 87 ton par Poznań 17.—
Owies 75 ton oar Poznań 16.75
Owies 15 ton oar Poznań 16.70

uspipiiihiwiił* *pok'Hue
Maka żytnia 1 gat. 0-55% wł. w. 22, ,5
Maka żv'ma I gat. 0-65% wł. w 21 25
Maka żytnia II eat 55-70% wł w. 16.75
Maka żytnia pośled. ponad 70% wl. w. 14 75 
Maka żytnia razowa 0-95% wl w. 1875

lisp-i- .tupnie -[ >k< me
Mąka pszenna gat. IA 0—20% wł. W. 50,50 

gat. IB 0—45% wl. w. 28.50
gat. IC 0—55% wł. w. 27.50
gat. ID 0—60% wł. w. I 26,50
gat. IF 0—65% wl w. 25.50
gat. IIA 20—55% wl. w. 24.50
gat. IIB 20—65% wł w. 24.00
gat. 11D 45—65% wt. W, 21,50
g a t HF 65—66% wł. w. 18.00
gat. III A 65— 70% wł. w. 16.00
gat. 1(1 B 70— 75% wl w. 13,00
usposobienie sookoine

Otręby żytnie przem. standarf. 10,75
Otręby pszenne grube przem. stand. 10.75
Otręby średnie, przem standart, 10—•
o  > jęczmienne 11.50
B/. 'imowy 38.00

21 50

20. -
18,50

1 7 , -

25.25 
23 75
19.25 
17 25
21.25

33.50
29.00 
2800
27.00
26.00
25.00
24.50
22.00
18.50
16.50
13.50

11.50
11.25 
10,ĆO
13.00
39.00

„Przyszedłszy na świat nie wiem gdzie 
i jak, bowiem zachowywano względem mnie 
i jeszcze teraz zachowuję tajemnicę co do 
mego urodzenia, wychowany zostałem przez 
kobietę, której mnie powierzyła nieznana ma­
tka.

,,Kobieta owa, namka, posiadająca pół 
tuzina potomków prawych, tyle się tylko zaj­
mowała nieprawem cudzem dzieckiem, że mu 
dawała strawę i kąt, a wcale nie myślała o 
zwalczaniu i poskramnianiu złych instynk­
tów, jakie mogło okazywać. Otóż instynkta 
ja  miałem tylko złe.

,Gdym doszedł do siedmiu lat, oddano 
mnie do kolegium; pozostawałem w niem do 
lat dwudziestu.

„Chociażbym miał w waszych oczach u- 
chodzić za samochwalcę, muszę wyznać, że 
trał obdarzył mnie pierwszorzędną inteligen­
c ją

,.Świetnie skończyłem nauki; ale zaczer­
pnąwszy nauki, nie zaczerpnąłem cnoty i o- 
wszem, w miarę jakem przechodził z dzie­
cięctwa do wieku młodzieńczego, moje złe 
instynkta coraz więcej się rozwijały.

,,Doszedłszy do lat dwudziestu — mó­
wił dalej Maurycy — uważałem uczciwość ja ­
ko oszustwo, znajdowałem, że celem życia 
ludzkiego jest jedno: używanie i że wszyst­
kie sposoby są prawe, byleby tylko ten cel 
osięgnąć.

,,Takie było moje przekonanie i takie
Gorczyca dl.— 5 5 . -
Wvka talowa 26,00 2 ■'.00
Groch Victoria 41.— 40.—
Groch Fol ze ra 3 2 , - 35.—
Koniczyna czerwona surowa -  v 430.00 130.00
K< niczynn biała 90,00 120.00
Knnirzcna żółta odtłuszczona 70.00 90.00
Ziemniaki iadal.ne 
Ziemniaki fabryczne za kiło %

2.20 3,70
12’/,

Słoma pszenna luzem 2,50 2,70
Słoma pszenna prasowana 3.10 3,30
Słoma Zvtlii« lu/cui i  — 3 2
Słoma żvt.nia prasowana 3 5 0 3 . r
Słoma owsiana tuzem 3 2 3 3
Słoma owsiana prasowana 37 5 4 -

Słoma tęe/mienna tuzem 2.20 2.7(
Słoma jęczmienna orasowanł 3 10 3.3i
Siano zwykłe luzem 7.50 8,00
Siano zwykłe prasowane . 8.00 8,50
Siaro nadnołeckie luzem /  &50 9.00

RADJO
Sobota, dnta 20 października 1934

Poznań — 645 Audycja poranna; 7.50 Koncert 
reklamowy: 1157 Sygnał czasu — hejtial z wieży 
Marj.: 12.03 Wiadom meteorol.; 12 05 Codzienny 
przegląd prasy polskiej: 12. :0 Koncert zespołj Zy­
gmunta Grossmama (W arszaw a); 13.00 Dziennik 
południowy; 13.05 Koncert z płyt; 15.30 Wiado- 
domości o eksporcie polskim (W arszaw a): 15 35 
Przegląd giełd.: 15 45 Nowe nagrania na płytach 
(W arszaw a): 16.30 Teatr wyobraźni nadaje slucho 
wisko d!a dzieci pt . W kraiu kwitnacei wiśni" — 
baika iapońska w oprać Marii Dynowskiei z ilustr 
muz. W Macury (W arszawa); 17.00 H. Ravel: 
Kwartet smyczkowy F-dur w wyk. warszawskiego 
kwartetu (W arszaw a): 17 30 Arie i pieśni w wyk. 
Edwarda Pendera (bas — W arszaw a): 17 50 ..Dom 
i rodzina (W arszaw a): 18 00 Pogad. p. t. ,.Co da 
rozgłośnia poznańska młodzieży w dziedzinie spor­
tów zimowych; 18.10 Życie kultur art i społeczne 
Poznania- 1815 Koncert ork. niandołinistów (w 
WołtKiwcu): 18.45 Reportaż (W arszaw a): 19.00
Recital śpiewaczy Anieli Sziemińskiei (W arszawa) 
19.20 „Góra Kalwaria" (z cyklu miasta I miastecz­
ka polskie — (W arszaw a): 19 30 Arie i pieśni w 
wvk p. Edwarda Pawłowskiego (baryton): 19.50 
Wiadomości sportowe (W arszaw a); 19.55 Wiado­
mości sportowe Poznania: 20.0o Koncert popular­
ny w wvk ork svmf.: 20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 21 00 Recital lor- 
tepianowy Stanisława Niedzielskiego (Warszawa) 
21,45 Szkic liter, aktualny: „Wędrówki po czytel­
niach1' (W arszaw a): 2200 Koncert reklamowy: 
22.15 Koncert życzeń z płyt gram of: 23.00 W-ad. 
Jieteoroi. dla kom lotnicze!: 23.05 Teatr wyobraź­
ni w ..Loży Szyderców" nadaie „HumoT rosyjski" 
(W arszaw a); 23.35 D. c. koncertu życzeń z  płyt 
gram of; 24.00 Muzyka tan. (W arszawa)

jest jeszcze...
,, Wychodząc z kolegium ujrzałem się bez 

wędzidła, panem zupełnym swojej osoby.
„Kobieta zastępująca mi m a tk ę , tyle się 

tylko mną zajmowała, że od czasu do czasu 
wręczała mi drobne kwotki.

„Nie byłem tyle naiwnym, aby szukać 
w poważnej pracy brakujących mi środków! 
Rzuciłem się w życie przygód, korzystałem 
ze wszystkich szczęśliwych wypadków, zo­
stałem graczem i graczem szczęśliwym, u- 
miejąc przy pomocy zręczności, zmusić szczę­
ście aby mi było przychylne, skoro się ode- 
mnie odwracało.

„Tym sposobem żyłem jak  mi się zda­
rzyło, częściej źle niż dobrze, ale powtarza­
łem sobie nieustannie: Takie sposoby to nę­
dza! Gardzę sam sobą, myśląc, że jedna nie­
zręczność z mojej strony, byłaby dostatecz­
ną, aby mnie stawić przed policją popraw­
czą a wtedy, byłbym zgubiony. Trzcbaby zna­
leźć jaką wielką operację, któraby mnie od 
razu zbogacila!

„A liczyłem na przypadek.
„Ten przyszedł mi z pomocą, stawiając 

mnie na stopnie tajemnicy, której wy macie 
zawdzięczać majątek.

„Ażeby posiąść tę tajemnicę, trzeba by­
ło poświęcić mężczyznę i kobietę; nie waha­
łem się... tylko przedsięwziąłem ostrożności, 
aby po za sobą nie pozostawić żadnej wska­
zówki, któraby na mój ślad mogła naprowa­
dzić ogarów policyjnych.

„Nicpo debieństwem jest, słyszycie pano­
wie, niepodobieństwem, odgadnąć sprawę po­
dwójnego morderstwa, którego tajemnicze o- 
koliczności jutro obudzą ciekawość całego
świata. 1

„Pomimo wszelkich usiłowań, nikt n gdy 
nie odgadnie krwawej zagadki.

„Teraz mnie znacie, panowie, tak dobrze 
jak ja znant sam siebie, ponieważ zdjąłem 
z twarzy maskę.

„Zająłem miejsce wysłannika nadzwy­
czajnego, przybyłego z Londynu, sprzątnię­
tego przczemnie i przynoszę wam noty, któ­
re miał wręczyć na dworcu kolei Północnej, 
panu Juljuszowi Thermis z Brukseli.

„Otóż dla tego tu przychodzę.1*  ̂
Maurycy zamilkł.
Verdier n! bez osłupienia słuchał tego j 

młodzieńca którego cynizm przewyższał wszel 
kie prawdopodoo.eóstwo i który o popełnio® 
nem przez siebie podwójnem morderstwieB 
mówił tak, jak  gdyby o najzwyczajniejszej 
rzeczy.

Lartigues patrzał na Maurycego z nie® 
zmierna ciekawością. [

Uznawał on, że fizygnomia tego bandy­
ty paryskiego, nieposzlakowanie elegancka, 
prześliczne rysy, łagodny wzrok, głos dźwię 
czny i gładkie obejście, były dziwne i pocią­
gające.

Wszystko w mm miało powab, nawe€ 
ten cynizm, któremu się dziwił fałszywy 
ksiądz Merys. *

Widział on w Maurycym nie zwykłego 
zbrodniarza, lecz niejaiego genjusz występ® 
ku, którego zadziwiająca zdolność miała zro- 
dzić cuda. * * 1

— Któż pana naprowadził na trop na® M 
szej tajemnicy? — zapytał.

— Zaraz to panom wytlómaczę, jeżeli
chcecie — odpowiedział młodzieniec — lecz 
przedewszystkiem muszę wam zdać sprawę 
z papierów znalezionych przezemr.ie w cym® 
borjum grobowca Kurawiewów, dzięki któ® 
rym dowiedziałem się o adresie pana Ju!ju® 
sza Thermis; z papierów jakie miała przy, 
sobie wysłana przez was kobieta i naresz® 
cie z daleko ważniejszych, które pochwy, i 
ciłem wysłańcowi londyńskiemu. I

Prócz tego winienem wam zwrot s!u ty® 
sięey franków w biletach bankowych, które 
miały być złożone w grobowcu dla pana 
Thermis... Oto są... i

i  M 'lirycy wydostał z kieszeni Swego 
palta pakiet banknotów, który położył na' 
stole.

Lartigues i Verdier wpadli w coraz wię® i
ksze zadziwienie. i J

A teraz — ciągnął młodzieniec, wy®
mując papiery z teki — oto są wasze noty} 

„Pierwsza: Ta którą pan Thermis adre- 
sował: „Pięć drugiemu11.

„Druga: Nota ,,Pięć-drugiego“, którym"' | 
jest nie kto inny, tylko ksiądz Mćrys —* 
rzekł odp * -dając panu Thermis. j

Mlo;’;  człowiek wydostając z teki no® 
wy papier mówił dalej:

— Oto jest ważny dokument, na któregoS 
cie oczekiwali i który usprawiedliwia wasa 
pobyt w Paryżu. Chciejcie go przeczytać. \

1 podał y.» . iii wspólnikom kopię testa­
mentu Armanda Dharvil!e. J

Lartigues wziął ją  i przeczytał uważnie, 
jak  niemniej Verdicr, który z okiem błysz- 
czącem chciwością. i

— Ach! Micl.i! Brćmont, to zdolnyczło« 
wiek! —- rzeki Maurycy.

— Ale noty o których wspomina testa* 
ment! — zapytał Verdier.

— Oto jest pierwsza — odpowiedział 
młodzieniec przedstawiając papier fałszywo 
mu księdzu. Odnosi się ona do Szymony, na* 
turalnej córki Walentyny Dharville... Patrj 
pan.

Vcrdier wziął notę i srybko ją przeczy, 
tał.

— A to jest druga — dodał Maurycj 
okazuinc drugi papier. Ona dotyczy Walem 
tyny Dharville. Jes t ona ważna, jednakże nil 9  
jest tak interesująca jak tamta, co jasno wyj 
klada myśl Michała Brćmont i mnie samegl 
objaśniła i o której wystudjowanie z ja l 
największą uw arj proszę.

(Ciąg dalszy nasłani L
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KRONIKA MIEJSCOWA

październik

19
piątek

Kalendarz rzym.-kat.
Piętek Piotra z Alk. 
Sobota Jana Kantego

Kalendarz słowiański
Piątek Ziemowit 
Sobota Budzisława 
Słońce wschód: 6,06 

zachód: 16,37 
Księżyc wschód: 15,28 

zachód: 2,13

DZIAŁ URZĘDOWY

Dyżur nocny z piątku na sobotą pełni Dr. 
.Chmiel ul. Kościelna 2 (teł. 246), Apteka pod 
^Aniołem'* Rynek (tel. 7).
1 Kino Apollo: „Flip i Flap“ jako wrogowie 
małżeństwa.
i Kino Corso: „Katarzyna Wielka".
r Ruch ludności. Urodzenia: syna: starszy 
przetokowy Wojciech Nowak. — Córkę: pomoc­
nik gastronomiczny Jan Pilarczyk

śluby: mistrz rzezncki Helmut Karo! Józef 
Pa cyna z Ostrowa z Jadwigą Rynaszewską z 
Krotoszyna.

Zgony: uczennica szkolna Joanna Stamsla- 
■wa Łęcka. 11 lat 11 miesięcy.
V ------ -

Porządek nabożeństw
Niedziela, 21 października.

Msze św. w kośc:ele: o godz 6 ks. Bryliń­
ski. o 7 ks. Andrzejewski, o 8 ks. kapelan Boczek. 
i> 9.15 ks. Klaus, o 10,30 ks. kan. Jarosz, o 12 ks 
Lecieiewski.

Msza św. w więzieniu: o godz. 7 ks Bryliń­
ski. — Chrzty i wywody o godz. 13 1 16 ks. An­
drzejewski.

Tydzień 22 do 27 października.
Msze św. w kośc:e!e: o g. 6 ks. Andrzejew­

ski .o 7 ks Leciejewski, o 8 ks. kan. Jarcsz. o 9 
ks. Biyl nski.

Msze św. w Przytułkach: o godz. 7,15 ks. 
Klaus.

Dyżur tygodmowy: ks. Andrzejewski.
Zastępstwo: ks. Leciejewski.

Urzędnik sadowy niesłusznie 
posadzony o nadużycia

r  Pr/cd trybunałem sądu o^rę^owego to­
czyła się rozprawa przeciwko Michałowi Smo­
larkowi, sekretarzowi sądu rrod k ego w Ple­
szewie, którciru akt oskarżania zarzuca sz~ść

'żnych pr e t p tw, r r  ct zy-rywanie rfc- 
ksli Banku Polskiego na k vctę zf 11 200, oe- 
i ° vse zar:u cnie akt karnych przeciwko Ro- 
b* towi Karasehawi, przeciwko którciru to­
czy się rozprawa za fałszowanie weksli i dro­
bne sprzeniewierzeni.

Sprawa wydała się w ten sposób, gdyż 
Bank Polrki nie otrzymując przez dłuższy 
czns zwretu wspomnianych weks'i, ani tytu­
łów wykonawczych zwrócił się do sądu gro­
dzkiego o wyjaśnienie i wówczas naczelnik 
$ą< u przep owad ii dochodzenia. P o d rjrzn e  
padło na sekretarza Michrła Smolarka, który 
^ostaf naty h miast aresztowany.

Na rozprawę powołano czternastu świad­
ków, któr y jednak nie potwiarddli zarzuca­
nych czynów eskarżonen u, a przeciwnie wy- 
dano mu dobre świadectwo. Oskarżyciel pu­
bliczny p_ prok. Trembalow:cz doma mi s :ę 
gin o\veg0 wymiaru kary. Obrońca oskarżo­
nego adwokat Grenert w swoim przemówie­
niu obalił całkowicie akt oskarżenia, prosząc 
o uw olnienie.

." -łu po naradzie wydał wy rok uniewin 
piojący i nakazał wypuścić oskarżonego z
więzienia w kierem prz.ebvwał od trzech mie 
c^cy. Wyrok wywołał duże wrażenie.

Egzekutor miejski sprzeniewierzył 
pieniądze

Sąd okręgowy pod przewodnictwem p 
wiceprezesa Woytonowskiego rozpatrywał 
sprawę przeciwko Janowi Trawińskiemu, e-

O G Ł O S Z E N I E .

Uchwała:
Ze względu na wzmagający się nierząd 

na terene nrasta Ostrowa, uchwala się ogra­
niczenie godzin dla swobodnego przebywania 
publiczności we wszystkich parkach miejskich 
i to:

w porze letniej, t.j. od 15 marca do 15-go 
października

od godziny 23 do godziny 5,
w porze zimowej, tj. od 15 października 

do 15 marca
od godziny 20 do godziny 7.

Ostrów, dnia 31. 8. 1932 r.
M A G I S T R A T .

Podpisy: W . Cegiełka. J. Matyśkiewicz.
H. Serwa, Domański. Lasota.

Powyższe podaie sie do wiadomości z 
tern. że w razie niezastosowania się winnych 
będziemy iaknaisurowiei karali.

Ostrów, dnia 16 naźdz;ermka 1934 r. 
Miejski Urząd Feznieczeństwa i Porządku 

Publicznego.
(— )  W .  C e g i e ł k a .  B u r m i s t r z .

OGŁOSZENIE.
Przypominamy niniejszem o obowiązku 

uławnienia cen na podstawie rozp. Min. Snraw 
Węwn. z dnia 20. Ił. 1923 r. (Dz. U. R. P. nr. 
2 2 . poz. 139), które £rzmi:

$ 1.
Posiadacze składów, sklepów, handlów 

restauracyi. cukierni I woeółe wszelkiego ro- 
dzaiu przedsW orstw sprzedaży przedmio­
tów nowszedniego użytku, obowiązani są wy­
wiesić w lokalach tych przedsiębiorstw cen­
nik na wszelkie bez wyiatku przedmioty no- 
wszednlego użytku, przeznaczone na sprze-

------- -ooo-

daż, a nadto ujawniać ceny bezpośrednio nj 
odnośnych przedmiotach.

§ 2.
Cenniki winny być wywieszone wzgl. 

umieszczone na miejscu widocznem i dostęp- 
nem dla nabywcy wzgl. spożywcy i zawierać 
prócz wyszczególnienia towarów i cen, firmę 
lub nazwisko posiadacza przedsiębiorstwa, je­
go adres, wreszcie datę sporządzenia cennika. 

§ 3 .
Ceny ujawnione na przedmioty powszed­

niego użytku winny być zgodne z cenami 
istotnie pobieranemu

§ 4 .
Posiadacze przedsiębiorstw sprzedaży 

wymień;eni w § 1 niniejszego rozporządzenia 
wzgl. zatrudnieni przez nich pracownicy obo­
wiązani sa wydawać kupującym na ich żąda­
nie rachunki na sprzedane przedmioty po­
wszedniego użytku. W rachunkach winny 
być wskazane: firma lub nazwisko posiada­
cza. iego adres, data sprzedaży, jakość i ilość 
towaru oraz cena, za którą towar był sprze­
dany.

§ 5.
Posiadacze przedsiębiorstw zajmujących 

się sprzedażą przedmiotów powszedniego u- 
żytku obow:ązani są posiadać faktury (ra­
chunki) na wszelkie przez nich na sprzedaż 
nabyte przedmioty powszedniego użytku o- 
raz przedstawiać takowe na źadanie władz.

Winni niestosowania sie do postanowień 
oowyższego rozporządzenia ulegną surowej 
karze.

Ostrów, dnia 16 października 1934 r. 
Miejski Urząd Reznieczeństwa 1 Porządku 

Publicznego.
(—) W . C e g i e ł k a ,  Burmistrz.

CZY „LEGJON MŁODYCH" WALCZY _  1 Z KIM?
‘ • ’ ' ------»- T ---ftłl

Zadaniem ruchu mlodołeojonowego jest 
przedewszvstkiem budować i tworzyć, a nie 
walczyć. Ruch mŁdo’eglonowy wa'c?y tylko 
tam ,gdzie trzeba oczyścić pole, walczy tam. 
i tworzeniu. Walkę natomiast, wydaną wszyst
^dzie mu ktokolwiek przeszkadza w budowie 
kim tylko dlatego, aby waclzyć, uważa ruch 
młodolegjonowy za absurd największy z mo­
żliwych.

Jeśli więc ruch mł"do! eg'onowy różni się 
z kimkolwiek w zdanm — nie znaczy to, aby 
mu=iał z tym człowiekiem lub daną grupą 
walczyć, gdyż walkę taką uważa jako nie­
istotną za wręcz szkodliwą, 
kim tylko dla tego, abv walczyć, uważa ruch 
młodolegjonowy walczy — a jest nim kapi­
talizm międzynarodowy. Ta walka jest isto­
tną' i prawdziwą. Inne natomiast — to nie są 
walki, to drobne zderzenia z tymi którzy sobie 
w stosunku do ruchu młodoleojonowego po­
zwanie na n'ew’aśdvvość pos‘ęoo\van:a.

W  związku z powyższem należy jeszcze

wykazać na jakich podstawach Legjon Mło­
dych buduje swój ruch, na jakich zasadach 
opiera nowy tvp Po’aka. Zaznnczyć tu na'eży 
przedewszystkiem, że ruch młodolegjonowy
;esr nacionarstyczny w pełnem tego słowa zna 
czenju. Nie znaczy to jednak, aby Legjon Mło­
dych miał np. wybijać szyby w sklepach n:e- 
polskich. Tak pojęty nacjona’izm jest niedo­
rzecznością! Nacjonaięm Le~jonu Młodych — 
to podporządkowanie wsze’kich jego poczy­
nań polskiej racji stanu, którą widzi w o- 
parciu przyszłości Rze-zypospol tej o po'ski 
świat pracy, a nie o międzynarodowy kapita-
l.zm — jak to ma miejsce obecnie.

Walka z kapitalizmem — to należyte u- 
świadomien‘e społ c-eństwa po's'.i go, uświa­
domienie, którego podjął s:ę ruch mł do egjo- 
nowy, że kapitał, jako czynnik nrędzynaro- 
dowy zmusza do podporządkowania mu naj­
istotniejszych potrzeb Narodu i Państwu Pol­
skiego. (g)

yrekutorowi miejskiemu w Krobi, oskarżo­
nemu o sprzeniewierzenie kwoty zł 1600,—, 
pochodzącej z inkasa podatków miejskich, 
składek ogniowych i innych na rzecz miasta.

Oskarżony Trawiński tłumaczy się, że 
pieniądze te zatrzymywał z wiedzą burmi­
strza Jana Graczyka, gdyż miasto było mu 
winno około 2.000 zł z tytułu nie wykorzy­
stanego urlopu za cztery lata, różnicy wy­
płacanej mu pensji, niesłuszn e potraconych 

i składek na Z.U.P.P. itp., o które ofkirżony 
i wielokrotnie się upominał.
j _ Zeznania świadków uchyliły kulisy fa­

milijnych stosunków w magistracie miasta 
Krobi, gdyż miasto samowolnie, bez obowią­
zujących formalności obniżało urzędnikom po­

bory, burmistrz wstrzymywał ustawowe ur­
lopy, a picm skierowanych do władz nadzor­
czych burmistrz nie wysyłał skutkiem czego 
urzędnicy nie mogli nigdzie użalić się na pa­
nujące stosunki.

Po przeprowad7.onej rozprawie sąd wy­
dał wyrok skazu'ący Trawińskio^o na jeden 
rok więzienia z tem jednak, że jeśli kwota 
sprzeniewierzona zos an e zwrócona, karę za­
wiesza się na przeciąg trzech lat.

Jedyny występ 
Operetki Poznańskiej

9ympatyc~ny zespół operetki poznańskiej 
pod Ak-i»- r' .-.-i) ‘ a M/o-'irtr l’ o\vs' iego, któ-
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ra ostatnio odniosła wielki sukces, wystawia­
jąc ot;crę Halkę, operetkę „Krainę Uśmiechu* 
zjeżdża do naszego miasta z głośną operetką 
Edmunda Andra‘a pt. Laika.

W  rolach głównych ujr. yrry znakomiiego 
tenora opery poznańskiej 1 inaea Wiśn.ew- 
skiego, niezrównaną wo.Lwiiis.kę Danutę Le­
ską, Bronkę Br^niezową, Stanisława Winiec- 
kiego, Karola Kaszelę i Komana Koniecznego, 
znanego nam z występów w Koie Miłośników 
Sceny. Wie wrtpimy w ęc, że teatra na publi­
czność nas ega mia ta pospieszy tłumnie dziś 
o godz. 8,30 wieez. do Teatiu Miejskiego aby 
skorzystać z okazji ujrzenia dawno oczeki­
wanej operetki. Baiet, chór i orkiestra sym­
foniczna 60 p.p. dopełni całość.

Tegoż dnia o godz. 16-lej specjalne przed­
stawienie dla dzieci i młodzieży pt.: Laleczka. 
Bilety wcześniej można nabyć w Księgarni 
firmy K. Mieloszyński.

HÓAKE
Kurs przygotowawczy do egzaminu z mate­

riału siedtrroklasowej szkoły powszechnej roz­
pocznie s:ę z dniem 6 listopada b. r. Zg’osżenia 
przyjmuje od ł listopada k'erownik szkoły po­
wszechnej im. Tadeusza Kościuszki.

Sekcja Sportowa przy Z. P. O. K. podaje do 
wiadomości, że w piątek. 19 paźdzernka b. r. 
ćw.ezenia g mnastyczne nie odbędą się. Termin 
najbliższych ćw:czeń poda se  osobnem ogłosze­
niem. Kierowniczka Sekcji Sportowej.

Zabawa dla dzieci. W niedziele. 21 paźdz;er- 
n:ka b r. nasze na młodsze poc'echy niech przy­
będą na zabawę Przedszkola Rodziny Wojsko­
wej. gdzie zobaczą swoich rówieśn ków przebra­
nych w grzybki — jarzynki — lalki mówiące 
tańczące — śpiewaiace.

A więc tre zapomnijcie przyjść w niedzielę 
do sah kasyna podofic. o godz. 15-tej.

Zarząd Przedszkola Rodziny Wojskowej.

Z L R I M Y l l

Związek Inwalidów Wojennych R. P. zebra­
n i  ni:es'ęc7ne połączone z uroczystością piętna­
stolecia poprzedzone mszą św. o godz. 12 odbę­
dzie się w n edzielę. dnia 21 października 1934 r. 
o godzinie 13 na dużej sali Domu Katol:ckiego. 
Zarząd.

Zebranie Kola Rodzicielskiego szkoły im. 
tad. Kościuszki odbędzie sie w niedziele- dnia 
21 b. m. o godz 14-fej w lokalu p. Spychalskiego 
przy u! Wrocławskiej.

Kolo Absolwentów Sz. Doksz. Nadzwyczajne 
zebrane odbędzc się w niedzielę. dn'a 21 b. m. 
o godz. 10,30 w auli szkoły Ew. Eslkowskiego. 
Referat wygłosi p. k:er. Sandach. Ze wzgiędu na 
ważność porządku obrad udział wszystkich człon 
ków konieczny, jak również wszystkich sympa­
tyków uprzejmie zaprasza Zarząd.

Miejskie Przysposobienie Wojskowe. Nad- 
yczajne walne zebratre odbędzie s e dnia 20 

aźdz ertrka 1934 r. o godzinie 17-ej na saii do- 
, J'i Strażackiego przy ulicy Staszica.

Z M l
W ciągu 9 miesięcy spłonęło w Polsce 80,000 

budynków.
Według danych Powsz Zak'adn Wzaj Ubez 

pieczeń za czas od 1 października b. r. czyli w 
c agu 9 mieś ęcy zarcesTowano 13.920 pożarów. 
Pastwa ognia padio 26,130 zagród, obejmujących 
około 80 000 budynków. Straty, zarejestrowane 
tylko w przymusowem ubezpieczeniu od ognia 
siegaja kwoty 22 miljonów zł.

Nadużycia w batalionie telegraficznym.
Wojskowe władze krakowskie wykryły nad 

użycia f nansowe w 5-tym batalionie telegraficz­
nym. Aresztowany został por Bidziński. płatnik 
5-go dywizjonu art. kon. oraz sierżanci Bartula 
! St:ch oraz urzędnik m’endenturv Szewczyk. Jak 
wvkaza!o śledztwo, nadużycia finansowe popeł­
niano systematycznie od roku 1932 a sumą ich 
wynosi około 69 000 zł Śledztwo trwa.

Zagadkowa zbrodnia w Zaw’erc?u.
Onegdai wieczorem do sklepu przy ul. Pd- 

sudsk:ego w Zawerciu wfargnęlo dwóch uzbro- 
ionych w rewolwery osobników i ceineml strza­
łami zabiło na mieiscu właściciela sklepu Chlli 
Majzefsa. Sprawcy Po dokortamu zbrodni zbie­
gli. Tio zbrodni dotychczas niewyjaśnione. Za­
bójcy ze sklepu nie zahrali nic wartościowego 
Dolicia rrowadzi dochodzenie

i„Grand Cafe’
„ WROCŁAWSKA 26 

Sala Dancingowa
Dziś i dnie nasteone wvs'epv artystyczne nowo- 
zaangażowaticgo zespołu ood kier T. Gajew­
skiego — o wysokim poziomie artystycznym

W niedziele i święta herbatka towarzyska z wy­
stępami o godz 5 popołudniu Ceny kryzysowe.

Sala dobrze ogrzana. — Trio koncertowe.

t
i
I
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O liczny udział prosi Dyrekcja.
r>O;i?0

HEMOROIDY
tależa do cierpień wyiatkowo dokuczliwych ł dener­
wujących. często zmuszają chorego do pozostaw urn* 
w łóżku gdyż utrudniają ruchy i odbieraią chęć dc 
oracv

Natychmiastowe leczenie zapobiega oowikłaniom 
dale możność szybszego oozbvcia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wo skieeo ICastauoI“ fe- 
dvne zawieraiace składniki rośMnne miedzy inne.ni 
Kasztanowiec lndviski. który bvł stosowany przeciw 
hemoroidom nawet w starożytności dala w krótkim 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidai- 
ivch ' usuwaia krwawienie swedzeme zmnieiszaia 
obrzmienia koia bóle wyróżniaiac sie zarazem swerr 
faeodnem działaniem

Czopki ..Kastano!" do nabycia w aptekach dro­
geriach lub w wytwórni Mgr Wolski Warszawa u! 
Złota 14 Obiaśuiaiace broszury wysyłamy h^^ptatnie

Czopki roślinne „Kastanol" stanowią nairaciona! 
niełsze leczenie 1 nowa zdobycz w walce z hemoroi- ■ 
darni.

U. Km. 3090/34.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie 

drugiego rewiru Ignacy Sznerl. mający kan­
celarię w Ostrowie ul. Kaliska Nr. 22. na pod­
staw i art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 22 października 1934 r. 
o godz. 12.30 w Ostrowie ul. M. Piłsudskiego 
Nr. 16 odbędz:e się 1-sza licytacja ruchomo­
ści. należących do Antoniego i Marty małż..; 
Zawidzkich. składających sie z

1 pianina orzechowego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 700.—.

Ruchomości można oglądać w dn:u licy­
tacji w miejscu i czasie wyżej wymien'onvffl.

Ostrów, dma 17 października 1934 r.
Ig. Szperl, Komornik. DO 622

II. Km. 2938/34. *
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowie 

drugiego rewiru Ignacy Szperl. ma.iacy kan< 
ceiarję w Ostrowie ul. Kaliska Nr. 22. na nod 
staw:e art 602 k p. c. podiie do publiczne 
wiadomości, że dnia 22 październ;ka 1934 r 
o godz. 11.30 w Ostrowie, ul. Dr. Pleszewskit? 
nr. 3 odbędzie sie 1-sza licytacja ruchomoścj 
należących do Leona Malanowskiego. składa 
jacych sie z 2 heblarek. 1 Piłv taśmowei. < 
wałów transmisyjnych. 1 frezarki. 1 pasa skó-1 
rżanego. 9 warsztatów stolarskich, 1 lokopio 
bili parowej, których to oszacowanie nastąp 
w’ dmu przetargu.

Ruchomości można oglądać w dniu licy 
tacji w miejscu i czasie wvżej wymien onym

Ostrów, dma 17 października 1934 r.
Ig. Szperl. Komornik. DO 62;

♦

R e k l a m a
dźwignią

NIE CHCE SŁYSZEĆ
o innei firmie. Zawsze 
kupuie z zadowoleniem 
wszelkie podarki 'akt 
torebki damskie oaraso- 
!e teki Dorefele 1 wahzv 
w własne! wytwórni 

firmy
WIKTOR CZYSZ

Poznań Szkolna II tyl- 
ko naprzeciw Szpitala

h a n d l u
♦

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

£  SPRZEDA/ H

MORW Ę

h odmian do- 
» w Polsce Krato­

wa Stacła Jedwabnicza. 
Ostrów Wiko.

D. O 582

H  DZIERŻAWY

DOM
do wydzierżawienia od 
1 listopada przy szosie 
Raszkowskiel. składają­
cy sie z 3 pokoi, kuchni, 
faz.ienki i J morgi ogro­
du Adres w Admim. Dz. 
Ostrowsk 621.

MIESZKANIA

POSZUKUJE
sie mieszkania 3-pokoin- 
wego dla mieiscowei or­
ganizacji Zgłoszenia na­
leży skierować z poda­
niem warunków wvnaie- 
cia do Hz Ostr.

H*Vl>LNE POSAD 1

MAJSTER CECHOWY
kominiarski do obiecia 
koncesii na cztery bo­
gate gminy Oferty wraz 
z odpisami świadectw 
kierować do Ekspozytu­
ry Biura Pośrednictwa 
Pracv w Ostrowie. lo- 
warowa 6. DO 6i0

KTO
test smakoszem długo­
trwałych JABŁEK (od­
miany pierwszorzędne) 
wprost i la błoni zgłosi 
sie ood adres: Kłonica 
Niemoiewiec (dom p St. 
Kołodzieja )p Raszków

iiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiii

KURS TAŃCA

na sali strzelnicy. Zgłot 

szenia w sobotę 20 -g< 
od 18,30—20-el „Bar“ 
Rynek 6 Antoszewski.

D0.62I
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Przy ogłoszeniach skoinpMk-wanych lub też przy specjalnym wvt> rze miejsca obbeza ste w każdym wypadku 20% nadwyźld Zgłoszenia tabelaryczna 
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